
1. Kiedy kłody pod nogami,  
Poranione stopy masz,  
Żywa woda jest ratunkiem, 
Może leczyć każdą z ran.  
Zbawiciel daje przykład,  
Jego światło znaczy szlak.  
On tu jest, by wspierać cię.  
 
Mówi: Ze mną chodź,  
A ja uciszę każdą burzę.  
Ze mną chodź,  
A usunę każdą z raf.  
O, chwyć mą dłoń,  
Kiedy jesteś przygnębiony.  
Ze mną chodź, 
A z tobą pójdę ja.  
 

2. On chodził po bezdrożach. 
Zbłąkanych szukał tam.  
Podnosił załamanych. 
Swą miłość światu dał. 
A gdy idziemy przy Nim,  
To Jego moc jest w nas.  
On tu jest, by wspierać cię.  
 
Mówi: Ze mną chodź,  
A ja uciszę każdą burzę.  
Ze mną chodź,  
A usunę każdą z raf.  
O, chwyć mą dłoń, 
Kiedy jesteś przygnębiony. 
Ze mną chodź, 
A z tobą pójdę ja.  
 
Mówi: Ze mną chodź. 
Mówi: Ze mną chodź.  
 
Ze mną chodź,  



A ja uciszę każdą burzę.  
Ze mną chodź,  
A usunę każdą z raf.  
O, chwyć mą dłoń,  
Kiedy jesteś przygnębiony.  
Ze mną chodź,  
A z tobą pójdę ja. 


